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30 i e t w s łu ż b ie k u ltu ry ma Śląsku

Są piękne daby bez uroczystych jubileuszów i głośnego
-

fe to w a n ia , a p rz e c ie ze względu na o s ią g n ię c ia obramowane t ą

d a tą z a słu g u jące na uwagę. Taki cichy ju b ile u s z obchodzi f ty c h

dniach K arol S t r y j a , kierow nik artystycznym i pierw szy d y ry g en t

F ilh a rm o n ii Ś l ą s k i e j , docent ’Wyższej Gzkoiy Muzycznej w Katowicach.

IT ajb liższy k o n ce rt symfoniczny F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j” w d n iu

18 p aźd ziern ik a ma w łaśnie zamknąć d z i e s i ę c i o l e t n i okres je g o ’

d z ia ła ln o ś c i na stanow isku kierow nika a rty sty cz n eg o i 1 dyrygenta

w t e j i n s t y t u c j i , a równocześnie okres 3 0 - le t n ie j pracy a r ty s ty c z  ¬

nej na Ś ląsk u . Ale lęgnijm y do faktów i d at..

- Pierw sze moje występy dyrygenckie -" opowiad r K arol S try ja -

. - odbyły s i ę ’w 1933 roku. Prowadziłem wówczas k ilk a chórów w powie¬

c ie cieszyńskim . ’Pamiętam to ż w c z a s ie odbywania czynnej służby

w ojskoW j’ w la ta c h 1936/37 zorganizowałem i prowadziłem ,chór

ż o łn ie r s k i na k u rs ie podchorążych rezerwy przy 4 pułku strz e lc ó w

podhalańskich w C ieszy n ie, /ó /czas nie bardzo zdawałem sobie

spraw ę z te g o , że będę zawodowym dyrygentem , chociaż pragnąłem

gorąco zo stać muzykiem, Kierowany tym pragnieniem ’odbywałem

s tu d ię na iy d z ia le Pedagogicznym w Śląskim Konserwatorium

Muzycznym w Katowicach. Ukończyłem je w roku 1939. W c z a s ie ty ch

studiów prowadziłem przez p ię ć l a t chór mie’szany w Łaziskach

Górnych, gazie w roku 1938 wystawiłem’ jedną z pierw szych oper

p o ls k ic h "Krakowiacy i górale" Jana S te f aniego do l i b r e t t a

Jojciech,a Bog-usł’awskiego. W o k resie międzywojennym dużą uwagi

poświęcałem te ż studiom gry skrzypcow ej, k tó re rozpocząłem

w C ieszynie u J . Drozda, zamordowanego potem p rzez hitlerow ców ,

a n a stę p n ie kontynuowałem je pod kierunkiem znakomitego skrzypka

i pedagoga p r o f . Józefa G e tn e ra , zam ieszkałego d z iś w e’Wrocławiu,



- Jak potoczyły s i ę p ań sk ie kole,je życia po d ru g ie j /o jn ie

- roku 1945 upad_łem od razu w ogromnie ,dynamiczny n u r t

ś lis k ie g o ż y c ia k u ltu ra ln e g o , Trseba było godzić sw ojs w łasne Ąl

am bicje i d ą ż e n ia z potrzebam i spoifcpśzfcyai śląsk ie g o śro d o w isk a.
;

Odbywałem więc s tu d ia dyrygenck,ie pod kierunkiem p ro f Zbigniewa

Dymka , a po je g o śm ierci w 1948 r.oku u Grzegorza F ite lb e r g a

pod k tó reg o opieką uzyskałem dyplom dyrygencki w roku 1951.

f c z a sie studiów byłem pierwszym powojennym prezesem o rg a n iz a c ji

stu d e n c k ie j ” B ra tn ia -pomoc” . Hównocześnie op a co wałem zawodowo

jako pedagog Państw ojeego Liceum Muzycznego w K atow icach, gdzie

z organizowałem i prowadź iłem młodzieżowy chór mieszany

i uczni o /ską o r k ie s tr ę sym foniczną,

-.pe owa zespoły szkolne zyskały poa pańskim /kierunkiem ..

duży ro z g ło s i w ie lk ie sukce,sy, p rz y c z y n ia ją c s i ę jed n o cześn ie

db w ie lk ie j e k s p a n s ji ś lą sk ie g o ś,rodowiska muzycznego. ,P roszę

przypomnieć k ilk a d a t i f a k t ów.
, -i

- Chór mieszany i o r k ie s t r a sysif onicsna Państwowe, :o Liceum

Muzycznego w K atow icach występowały pod moj i b a tu t w k ilk u

konk,ursach, zorganizowanych na Św iatow ych.festiw alach; Młodzieży

.Dem okratycznej. .7 Budapeszcie 1 9 4 9 roku zdobyły I n a g ro d ę,

w B e r lin ie 1951 roku - I I I nagrodę, m B u k areszcie 1953. roku -

I I nagrodę w s k a i międzynarodowe j . J e ś l i już mowa o z e sp o ła c h

młodzieżowych na leży tu dodać, że prowadzę o r k ie s t r ę stu d e n tó w

;/yższej . zkoły .uzycznej w K ato w icach, a k i ks l a t dyrygowałem

również chórem studenckim w t e j u c z e ln i. Z tymi zespołam i
-

koncertow ałem k ilk a k r o tn ie na ogólnopolskich zjazdach pedagogów

i młod,,zieży wyższych szk ó ł a rty sty cz n y ch w .Poznaniu, gdzieą,.-

zdobyły duże powod e n ie 1 uzn an ie

- Ozy po w ojnie utrzymywał pan je sz c z e k o n ta k t ruchem

.amatorskim

- I łs ś c iw ie u tr a m u ję go do c h w ili obecn.ej. B ezpośrednio



po r u g ie j w ojnie prowadziłem b lis k o trz y ł a t a chór mieszany
-

"Echa” w Łaziskach Górnych, D ługie kontakty łąc2 ą mnie z chórem

mieszanym ” Ogniwo” w Ka ,owi ca eh. Jak o s ta ły d y ry g e n t chórem

” Ogniwo” kierowałem w la ta c h 1947-1954,. D alszy mój k o n ta k t ztym

zespołem ogranicza s i ę do prób generalnych ,i występów z r e p a r tu -

r 8reia- orafcory jno-kantatowym, - ja k i ”Ogniwo” przygotow uję w ramach

wwojej współpracy z f ilh a r m o n ią Ś ląsk ą . Sawszeć to k ilk a koncert;ówv

_w sezon-ie. 2 chórem ” Ogni ;o” zdobyłam dwukrotnie pierw sze

m iejsca na F e stiw a lu służyl:i D o lsk iej w Marsza wie w l p d i 1 9 3 5

roku. Poza ayńygowaniam chórami u d zielałem s i ę również w amator¬

skim ruchu śpiewaczym w c s r a k te rz e k o n s u lta n ta , p e łn ią c kilk-aj’

dobrych l a t fu n k cję członka rady a rty s ty c z n e j i członka zarządu

Kół Śpiewaczych. Aby dopełnić moją

d z ia ła ln o ś ć przed objęciem F ilh a rm o n ii Ś l ą s k i e j , wspomnę tu

ja sz c z e o pracy w T eatrze Śląskim im. Wyspiańskiego w K atow icach,

"-K . "gdziew la ta c h 1946-1943 byłe,m kierow nikiem muzycznym i o p racy

w W ielkiej O rk ie strz e Symfonicznej Zro s k ie g o ’R sd iś, w ,które j

w o k re sie 1948-1951 gra łat, s t a l e jak,o a l to w io li s ta . Pracuj-ąc

podzi.-::anie przez c z te ry la ta pod. kierunkiem .Grzegorza F ite lb e r g a ,

miałem św ietną okazję poznać zarówno- p racę przy u l p i c i e jśuzyka

o rk iestro w eg o , a równocześnie p racę przy p u lp ic ie k a p e lm istrz a .

Ta szkoła d ała mi doprawdy dużo.-

- 2apemne iz ie s ię ć l a t bardzo owocniej p a ń sk ie j pracy

w F ilh srin o n ii Ś lą s k ie j p rz y n io s ło w e fe k c ie poka:źną, lic z b ę

koncertów w t e j i n s t y t u c j i . x - 1

- I s t o t n i e było ic h mnówstwo. Od 1953 do 8 p aź d z ie rn ik a 1965

roku dałem w F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j dokładnie 567 konc rtów .

W tym c z a s ie wystę p owiłem, we w szystkich filh arm o n iach po lsk ich ,,

od czasu do czasu miałem tak że koncerty z WOBPR, i wyjeżdżałem

za r a n ie ę . 2SSH, B u łg a ria , Czechosłow acja, A u stid a, B e lg ia ,

F ra n c ja , Jugosław ia,,NRD, Szw ecja, H olandią, D ania, Rumunia,



Węgry i- oto k r a j e , w k tó ry ch dotychczas występowałem indywidualft

n ie , i n ie k tó ry c h koncertowałem k ilk a k r o tn ie . Io n a ó to ź o r k ie s t r ą

F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j oflhyłem k ilk a podróży koncertow ych do Czecho¬

s ło w a c ji i jedną długą podróż do B u łg a r ii, Śfa je s ie ń 19Sń roku

p zyg.obowujemy s i ę z o r k ie s t r ą do koncertów \ A n g lii. Poza

F ilh arm o n ią Ś lą sk ą dałam do c h w ili obecnej w kra"j u i za g ra n ic ą

81 koncertów . Mój dorobek dyrygencki wyr a m s i ę l i c sednie c y frą

447 występów,

- Sukcesy od2 wiexłc ie d la ła zawsze względem p a ń s k ie j s z tu k i

wył:onswczej nastaw iona pozytyw nie, a czasem wręcz e n tu z ja s ty c z n ie ,

zagraniczna kry ty k a prasow a, d o c ie ra ją c a ’rów nież do P o ls k i,

Na jle p s z y te-aitouznania są te ż coraz l i c z n i e js z e zaproszenia

na koncerty z a g ra n ic zn e , fymewnym m iernikiem ran .;i a r ty s ty c z n e j

w k r a ju może być chyba u czestn ictw o o r k ie s tr y F ilh a rm o n ii Ś ląsk ą

pod pańską b a tu tą w Międzynarodowym F e stiw a lu Muzyki Współczesnej

tł arszawska J e s ie ń ” .

- Występowałem z moją o r k ie s tr ą już w pierwszym f e s tiw a lu

” Warszawska J e s ie ń zorganizowanym w roku 1956. 0d 1961 kom itet

organizacyjny f e s tiw a lu z a p ro s ił nas do s ta łe g o u c z e stn ic tw a .

Rok ro c z n ie więc odb

do larszaw y. -
-

- ,:koro mowę o ” W arszawskiej J e s ie n i”, zapewne interesow ać

b ędzie naszych czytelników p ań sk i pogląd na t ę im prezę.

- Bale żyć b ęd zie chyba do truizmów; p o d k re ś la n ie , że impreza

ta j e s t ze wszech m iar p o ży teczn a, że stanow i ,dobry in stru m en t

propagandowy naszych o sią g n ię ć , f Ważną funk:cję f e s tiw a lu zawsze

winniśmy mi.eć na uwad;ze. N iezm iernie ważna j e s t tw órcza atm osfera
L j -
w.warszawskiej e s ie n i” , k tó r a w z a k re s ie muzyki w spółczesnej
j

u ro s ła n iew ątp liw ie do n ajp o w ażn iejszej imprezy w s k a l i tw isto w e j

; d e r a ją s i ę tu t a j ró żn o rak ie poglądy, koncepcje twórcze



i wykonawcze, metoay badań, postawy e s te ty c z n e . Bardzo pozytywnym

objawem j e s t t o , że p u b lic z n o ś ć , k tó ra w ypełnia s a lę do o sta tn ie g o

m ie jsc a , w yrobiła ju ż so b ie aktywną postawę wobec muzyki współ¬

c z e s n e j, p o t r a f i j e j n ie ty lk o s łu c h a ć , a le k ry ty c z n ie ją

selekcjonow ać,, odrzucają śmi,ało t o , co je j zdanie, n ie ma w iele

wspólnego z prawdziwą s z tu k ą Już m zjaw iska n arzu cają

” War’szaw skiej J e s ie n i” sw oisty p r o f i l

- moim zdaniem .- c ią g n ie dale.j swe wywody Karol S tr y ja -

f e s ti w a l f1 arszsw ska J e s ie ń ” w ini en reprezentow ać w yraźniej dwa

k ie ru n k i . Główny nart winne stanow ić .n a jle p sz e dzieła_, k tó re na

e s tra a a e h światowych p rz e s z ły próbę o g n ia ,- wchodząc tym saąym do

. żelazne go ,re p e rtu a ru muzyki współczesne j Kierunkiem pobocznym

f e s tiw a lu winna być try b u n ą eksperym entalne, gdzie można w ykony

wać utwory najnow sze, k tó re d o p iero co o p u ściły ’w a rsz ta t kompo¬

z y tr o s k i. Ten d ru g i k ie ru n e k ,’ co j e s t n iezm iern ie ważne, -musi

być reprezentowany przez znacznie m niejszą ilo ś ć kompozycji

w stosunku b o n u rtu głównego, D otychczas, aczkolwiek n ie było t;o

napewno zawiniona p rzez kom itet organizacjyny f e s tiw a lu , n ie k tó re

programy w stosunku do głównej l i n i i , rep ertu a ro w e j sp raw ia ją

w rażenie n ieco p rzypadkowyoh zestaw ień.

- ;/I Wyższej Szkole muzycznej w Katowicach prowadzi pan k la sę

uyry.gencui.y. Chcielibyśmy znać, nazwiska tych młodyon a rty s tó w ,

k tó rzy pod pańskim kierunkiem u z y s k a li dyplom. kapą mis t r z e

- K lasę dyry ;en tu ry EM w Katowicach ąbjąłem w roku ISJk

L im it in is ta r s tw a k u ltu ry i S ztu k i w z a k re s ie k s z ta łc e n ia

Ndyrygentów j e s t lic z e b n ie bardzo skromny’ Rok ro c z n ie do studiów

dyrygenckich bywa dopuszczania p r z e c ię tn ie jedna osoba, k tó ra

ze względ’u na wysokie wymagania, stawi.ane d z isie jsz e m u d y ry g en to -

w i, winna mieć ukończone uprzednio s tu d ia na innym w ydziale.

Mimo to absolw enci moi tworz-ą już d z iś siedmioosobową-’ grupę.

N ależą do n ie j Gerard G abryss, Marian Lida., lę p o le in oles.s,



Marek Witkowski, Andrzej Bozmarynowicz, Lucjan L aprus, Romuald

Czajkowski.

2 o k az ji pięknego- ju b ileu s::u dyrektorow i doc. k a ro lo /i S t r y j

życzymy dalszych w ielk ich sukcesów .1 równie jak w ubiegłym

o k re sie owocnej d z ia ła ln o ś c i d la rozwoju k u ltu ry muzycznej

na Ś ląsku i w całym k r a ju . S zczególnie .cenimy s.obie jogo z a s łu g i

wokół popularyz a c j i muzyki p o l s k i e j , k tó r e j j e s t dobrym

am,basadorem z sG ranicą,

Rozmawiał Adolf Dygocz
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